
Hr. 404 Rok XI. Lwów piątek 7 w rześn ia  1900. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: m iesięczne 3 Kor., 
za codzienną d w u k r o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i m onarchii: 

m iesięcz 2  K. 5 0  h. jj 7 :-k ro t. 3 K . - Ł  
kw artał. 7  K. 5 0  h. w .s y łk ą  9  K- — h. 
rocznie 3 0  K. -  h. J  • “f . tow - 3 6 K . - H
W N iem czach: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal 
Redakcya,Admimstracya, Drukarnia 
Lwów. ulica Chorążczyzny 17— 19.

6 1 0  P o l  s k i e

wychodzi 8? razy d&l£iani®

Ce»iy o ^ ! o f i
Ogłoszenia (łnseraty, zr I wiers: 
petitowy lub jego miejscr 2 0  h"iL 
Nadesłane za wiersz petuowy lub 
jego miejsce eO halerzy. 
Nskiologi? zą ufiersz pttit. OO hal. 
Doniesienia o ślubach, zai ęczynach 
it. p. wiadomości po 1 Kor. ca wiersz. 
Di obne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 0 0  halerzy. Wyrazy grui> 
szem pismem liczą sie podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10  h. 
Nr. poianny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować d o :   —, L --------
uprasza się nadsyłać pod adresem: A dm inU ii acy a S4«wa "*«&[ iegr we Lwowie.

R -iek ey*  Słowa Pr'sld«g3  te Lwowie. — Liso* w spn*v—ch przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
wie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefon a Redakcy* 541, AJmrusirac? itv
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E a l f c a d a r z  l w o w s k i .

P iątek  7 w rześn ia .
imiona. Rzymsk.-kat. Dziś: Reginy P. Jutro: Naro­

dzenie N. P M. - -  Or.-kai.: D ziś: 25. Warrtołomeja. Jutro: 
20. Adryana. — S łow iańsk ie: Dziś: D om osławy. Jutro:
Souusł iwy.

Wschód słońca 5 32, zachód 6 22.
f* o c i; ig i  K o ie j o w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głów nego, (czas śródkow o-europejski): d o  Krakowa “'25*, 
■25 2'45*, 6‘35, 11, 12'45#, 4'05; ao R zeszow a 405; do 

P udw ołoczysk  S'20, 10 55, 2'21*, 6*15, 9-50: c„ C zern iow le; 
jó 15, 9'20, 2'40*, 10'40, 2‘51ł ; do K ołom yi 3 3 0 ; do Stry­
k a  l i .3 0 ;  do L aw ocznego  7 30, 2 30, 6 ‘2S; do Sam bora  
155, 4 15, 10 51 ; do Jaw orow a 6'55, ó'— ; Jo Rawy 7'25; 
l'ó5 jco niedzieli); u :  B ełżca  1045 ; do S tan isław ów ", 

H usiatyna 9 '1 0 ; do P rzem yśla  10 05 (od 1 maja do 30 
września:; do Janow a 91 5  (od 1 maja do 30 września);
1 35 (od 13 maje do 9 września w niedziele i rzym. kat. 
święta), 3-14 (od 13 maja do 9 w rześnia codziennie,; — do 
K i Z H c lio w ic  (od 6 maja do 23 września codziennie) Ó05,
2 23, 340, 5'36; od ó maja do 23 września w niedziele i 
święta rz.-kat : 9"00, 12'40; do L ubienia 201 (od 13 maja 
Jo 16 września w niedziele i św. rz.-kat.); do Szczerca  
10-45 (od 27 maja do lo  września w niedziele i św ięta rz. 
Rat.'. — Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne 
, ud 6 wieczór do 5 59 rano) drukowańe czarno.

H a s e m  I >tl UmteuJL O ssolineum : Biblioteka o- 
twarta cod zienn ie muzeum w ani pow sz. (prćc2 poniedz). 
od 9— l nadto we w tor. i piątek od 3—o, w nieóz. 11—>1. Bi­
blioteka Uniwersytecka codzienir od godziny 8 d o i .  Muze­
um Dzieduszyckicn, (Teatralna 18) .. goJeina-h przedpo­
łudniowych v. ani pow sz. za zgłosz. -  Biblioteka Poturzy- 
cka (h. D zieiuszyck ich , Kurkowa 1, 17) codz. 10— 1 icodz. 
4 -6 prócz piątku. — M uzcair przem ysłow e otwarte w jni 
pow szednie oprócz poniedziałku) od godziny 9—2,v św :ęta 
ou godziny 10— 1. Biblioteka Baworowskich (U jejskiego  
?) przez "ały miesiąc wrzesień Zamknięta — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. T rzeć,ego M ia 5, sroay, śodotv"  
i niedziele od 11 -12 . -  B;bliot. Poluechniki w poniedzia- 
tr.i środy i piątki 10— 1. Biblioteka T awarz. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 2ó) 2—6 (prócz nieaz. i s\v.- ruskich). 
Bibl. isarodnego Domu (Teatralna 22) we wterki, środy, 
piątki, soboty ł— !?  i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (uL. św. Stanisława 1. 5) otwarta co ­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór.

W y i i a w y  i t a ł e ,  T ow . przyjaciół sz.uk pięknych 
(Muzeum przem ysłow e) codz. od g 10—5. Opłata oO h., 
w nieaz. 30 h.

Odczyty i wykłady, W Związku uaukowo-literackim  
(Ttatralna 23) o  g. 8 w dr. C e c i l  R e d d i e ,  twórca „no­
wej szkoły* w Abboisholm, wypowie odczyt „O nowym  
system ie wychowania*.

T eatr m iejski. Dziś: „Uczta Herodyady*, poemat
dram. w 3 akt. jana Kasprowicza (po raz drugi). Początek  
o g. 7 w.

' £  f t a d l y  m i e j s k i e j ,
Przebieg wczorajszego posiedzenia Rady m. bar­

dzo ożywiony —  uuowodnił, że w Radzie m. nastał 
(nowy kurs. Pp. radni zaczynają się energiczniej upomi­
nać o wykonanie uchwał Rady, zaczynają się intereso­

wać, czy i jak te uchwały wykonano, a przy tej sposo­
bności me obchodzi się bez ostrej krytyki działalności 
prezydyum miasta, które dotychczas pozostawiano w bło­
gim spokoju Wczoraj zaatakowano prezydyum ze 
wszystkich stron, a przyparto prezyaenta tak skutecznie 
do muru, źe na chwilę opuściła go pewność siebie, 
szybka oryentacya, wrodzona jowialność i powściągli­
wość i aż wyrwaro mu się to lwowskie „ta co panu 
Pan Bóg dał“, skierowane do jednego z radnych. Sy­
pały się wczoiaj interpelacye i wnioski nagłe, ale 
nie wszystkie cieszyły się poklaskiem radnych. Mamy tu 
na myśli interpelacyę r. Schleyena, kióry wystąpił w o- 
bronie rzekomo pokrzywdzonych kupców. Tyle się mó­
wi i pisze o braku kontroli wykonywania ustawy o od­
poczynku medzielnym, zapadły nawet na Radzie uchwa­
ły, aby przestrzegać tego odpoczynku, a tu radny żąda 
od magistratu, aby przez palce patrzył na nadużycia ze 
strony niektórych Kupców i przemysłowców, i to radny, 
który przy innej ‘sposobności nie szczędzi ostrych słów 
krytyki temu magistratowi za jego niedołęstwo i brak 
energii.

Dostało się także prez. Michalskiemu za jego 
„chowanie do biurka* i przewlekan.e spraw, za jego 
kierowanie się względami i względzikami w sprawach 
ogół obchodzących. Daje się więc odczuwać w Radzie 
m. jakiś zwrot, zwrot ku lepszemu — oby tylko energia 
pp. radnych, wzmożona odpoczynkiem wakacyjnym, nie 
ustala w ciągu roku.

Drugie „powakacyjne* posiedzenie Rady m. otwo­
rzy! prez. Michalski już mniej punktualnie, jak pierwsze, 
bo dop.ero o g. 71/*.

Przed porządkiem dziennym zabrał głos r. 
S c h 1 e y e n , zapytując prezydenta, ' czy mu wiadomo, 
w jaki sposób Diuro przemysłowe wydaje wyroki w ra­
zie przekroczeń ustawy przemysłowej o odpoczynku nie­
dzielnym. Oto biuro przemysłowe skazuje samoistnych 
kupców i przemysłowców, zwłaszcza żydowskich, w ra­
zie przekroczenia odpoczynku niedzielnego, na kary are­
sztu. aczkoiwieK ustawa nic o tem nie mówi, bo prze­
widuje w pierwszym rzędzie kary pieniężne, a dopiero 
w razie nieściągalności jej — karę aresztu. Tymczasem 
b.uro przemysłowe skazuje kupców odrazu na karę are­
sztu, narażając ich na wielkie straty.

Prez. M i c h a l s k i  wyraził żal, że mówca nie 
zgłosił się do niego pierwej. Byłby mu bowiem pokazał 
ustawę przemysłową i udowodnił, że magistrat postępu 
je za łagodnie. Ustawa jest jedna, tak dla katolików, 
jak i żydów i wszyscy są obowiązani do jej wykony­
wania. Tymczasem izraelici nietylko nie zamykają w nie­
dzielę swych sklepów o g. 11 przeopoł., ale nawet o 
g. 11 w nocy nie chcą zamykać. Magistrat w podob­
nych wypadkach robił najpierw kupców uważnymi na 
skutki przekroczeń tej ustawy, a w razach powtarzania 
się przekroczeń, nakładano kary. I tu musi prezydent

stwierdzić, źe magistrat postępuje w takich wypadkach 
za łagoame (głosy potakiwania) i wskutek tego namie­
stnictwo nieraz robiło przypomnienia uo magistratu.

Z kolei zabrał głos r. S o  l e s k i ,  zapytując pre­
zydenta, czy mu wiadomo o tem, że pewnej nauczyciel­
ce nie wliczono do emerytury 12 lat służby, spędzonej 
w charakterze bezpłatnej i płatnej praktykantki, diatego, 
że przez ten czas nie prowadziła klasy. A przecież to 
nie jej wina, że jej me oddano klasy. Rząd i kraj nie 
dają nic gminie na szkoły, ale za to umieją ukrócać 
miasto w jego prerogatywach.

Prez. Michalski odpowiedział, że zbada tę sprawę.
R. L a s k o w n i c k i  zapytał znów prezydenta. 

czy mu wiadomo o tem, jakie, godzące wprost na zdro­
wie dzieci zarządzenia, wydały niektóre szkoły ludowe 
lwowskie. O to z powodu powtarzającego się z roku na 
rok przepełnienia w szkołach, dyrekeye trzech szkół 
lwowskich zaprowadziły rozmaite kursy. 1 ta k : jedne
dzieci mają siedzieć w szkole od g. 8 rano do 12 w pał. 
dla innych nauka ma trwać od g. 12 do 3 popo1., a 
dla reszty uczniów od 3 do 6, a więc w godzinach 
najmniej odpowiednich. Wobec tego mówca prosi o zba- 
aanie tej sprawy i zarządzenie, aby cofnięto te zarzą­
dzenia, szkodliwe dla dzieck

Prezydent zaznaczył w odpowiedzi, źe o ile inu 
wiadomo, dotycnczas liczba dzieci zapisanych do szkól 
me jest jeszcze ustalona i zapewne zarządzenie tych 
szkół jest tymczasowe. Zresztą w toku jest budowa kil­
ku szkół i wtedy dopiero będzie można zaradzić 
złemu.

Następnie r. dr. Wasung, wniósł imieniem lewicy 
interpelacyę, która wywotała aplauz Rady m., a nato­
miast wieice zdenerwowała i wprost w kłopot wprawiła 
p. prezydenta, który może poraź pierwszy „obstupuit* 
i nie wiedział, z której strony i w jaki sposób odpo­
wiedzieć na interpelacyę.

Dr. Wasung w pierwszym rządzie żądał od pre­
zydenta miasta ścisłego wypełniania przepisów statutu 
m. Lwowa w porządku czynności dla Rady, podniósł 
i wykazał, że wbrew przepisom, sekretarz Rady nie pro­
wadzi protokołu pociawczego Rady miejskiej, względnie, 
że prezydyum miasta nie przedkłada przed Każdem po­
siedzeniem Rady do wiadomości jej pism i podań, wpły­
wających przez nieznajomość pettntów, już to na ręce 
samego prezydenta, iuż tc  pod innymi tytułami, a które 
to pisma z reguły, a przynajmniej zbyt często w myśl 
upodobama pewnych jednostek i lata spoczywają w biur­
ku prezydyalistów.

Daiej dr. Wasung ze statutem w ręku wykazuje 
prezydentowi miasta, że ten nie ma prawa zatajać przed 
Radą wnoszonych na iego ręce pism. co do których 
treści decyzya przysługuje jedynie Raazie miejskiej. 
(Głosy na sal' : „Co siychać z rezygnacyą dr. Dylew- 
SKiego, dr. Steczkowskiego* ?).

58)
LUDWIK STEYF.NSOHN.

WYSPA SKARBÓW
Przekład z angielskiego M. S—j.

(Ciąg dalszy.)

Wśród tego statek ze swą małą towarzyszką su­
nął dość rączo po wodzie, —  znajdowaliśmy się już
prawie na równej linii z ogniskiem obozowem. Okręt 
kołysał się z głośnem trzeszczeniem na rozpryskujących 
się z szumem falach odpływu i nie mogłem zrozumieć, 
dlaczego strażujący na statku majtkowie nie okazują 
Zacnego zaniepokojenia.

Ale edno spoirzenie na kajutę w'ytłumaczyło mi 
zagadkę, — jedno tylko, bo na więcej nie śmiałem so­
bie pozwolić z mojej chwiejnej i wywrotnej łódeczki. 
Hands i jego towarzysz, zwarci z sobą w śmiertelnych 
zapasach, dusili się wzajemnie za gardło

Opuściłem się szybko na pirogę, w samą porę,
bo jeszcze minuta, a łódka pyłaby mi umknęła. Przez
chwilę nie mogłem nic rozróżnić w otaczających ciemno­
ściach, lecz w oczach stały m.i wciąż te dwie zaczer­
wienione i dyszące wściekłością twarze przy świetle 
Kopcącej lampki. Zamknąłem oczy, by oswoić się z cie­
mnością.

Na brzegu nieskończona Pallada ucichła wreszcie 
i cała umniejszona kompania przy ognisku obozowem 
wybuchła głośnym chórem, który słyszałem tak często : 
,,Piętnastu ludzi przy skrzyni ma.twego człowieka, — 

Yo-bo-ho i z butelka rumu w ręku 1

„Pijcie, a dyabeł sam dokona reszty —
„Yo-ho-ho! z butelką rumu w rę k u !“

Myślałem właśnie, jak czynni są dyabeł i rum w 
tej chwil, na pokładzie „Hispanioli“ , gdy wtem nagle 
przeważenie się łódki w bok, wyrwało mnie z zadumy. 
Piroga zanurzyła się na chwilę w wodę, zachwiała sil­
nie i zdawało się, zmieniła kierunek, płynąc przytem 
z niezwykłą szybkością.

Otworzyłem oczy. W około mnie wzbijały się 
z głuśnym pluskiem drobne, spienione bałwany, świecąc 
słabym fosforycznym blaskiem. „Hispaniola“ za którą 
unosił mme wciąż odmęt wodny, chwiała się gwałtownie 
w biegu i wiaziatem jej maszty poch. łające się zlekka 
wśród czarnego mroku nocy, a patrząc dłużej, przeko­
nałem s.ę, źe ona również płynie ku południowi.

Spojrzałem przez ramię i serce zamarło mi z prze­
rażenia. Zobaczyłem wprost poza sobą płomień ogni­
ska obozowego. Prąd zwrócił się nagle pod prostym kątem, 
porywając i wysoki statek i malutką, podskakującą łó­
deczkę. Coraz chyżej, coraz wyżej po grzbiecie skłę­
bionych fal, z coraz głośniejszym szumem pędziliśmy 
wprosi na pełne morze. '

Wtem statek płynący przeoemną, zakołatał się sil­
niej i równocześnie rozległ się głośny krzyk z pokładu; 
usłyszałem dudnienie ciężkich butów po schodach i do­
myśliłem się, że dwaj pijący przerwali nareszcie bójkę 
i spostrzegli grożące im niebezpieczeństwo.

Położyłem się na dnie mej wątłej łódeczki i po­
leciłem mego ducha Stwórcy. Wiedziałem, że wypłynąw­
szy z cieśniny, wpadniemy na wał olbrzmymich spienio­
nych bałwanów, gdzie wszystkie rnoje troski skończą 
się raz na zawsze, a choć nie bałem się umrzeć, bałem 
się jednak zajrzeć wprost w oczy zbliżającej się śmierci.

Tak musiałem przeleżeć kilka godzin, przerzucany 
nieustannie z fali na falę, przemoczony do nitki przez 
bryzgającą pianę, oczekując niechybnie śmierci z każ­
dem zanurzeniem się łódki. Powoli zmęczenie zaczęło 
przeważać, —  jakieś odrętwienie, jakaś chwilowa 
osłup:ałość ogarnęła mnie, uciszając wszelką trwogę. 
Wreszcie uśpił mnie sen głęboki. Leząc na mej bujanej 
faiami pirodze, śniłem o domu i o naszej starej 
gospodzie pod „Admirałem Benhow“

*

ROZDZIAŁ XXIV.
Żegluga na pirodze.

Gdy otworzyłem oczy, był już dzień biały. Pły­
nąłem ku południowo-zachodniemu krańcowi Wyspy 
Skarbów. Słońce u zniosło się już wysoko, ale zasłamaia 
je przedemną masa Wzgóra Lunety, które z tej strony 
spuszczało się niemal ku samemu morzu olbrzymiemi 
rafami.

PrzylądeK Bocian,ego Gniazda i Wzgórze Tylnego 
Masztu widniały tuż jak ręką sięgnąć : wzgórze nagie
i c.emne, przylądek otoczony skałami na czterdzieści i 
pięćdziesiąt stóp wysokiemi, obramowany, jak frendzlą, 
wielkimi głazami zwisłych skał. Znajdowałem się za­
ledwie o ćwierć mili od brzegu i pierwszą moją mysią 
było chwycić za wiosła i dobić do lądu.

Ale musiaiem wyrzec się tego zamiaru. Potężne 
bałwany przewalały się z rykiem pomięazy rafami. 
Co chwila strzelały ku górze słupy skłębionej piany i 
rozpryskiwały się opadając, z grzmiącym szumem. Widzia­
łem. że jeżeli ośmielę się zbliżyć do brzegu, zostanę 
zmiażdżony na śmierć, lub daremnie będą usiłował zsu­
nąć się po grzbiecie sterczących z pod wody raf.

(D. C. u.)
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Dr. Wasung podnosi sprawę powyższych rezygnacyj 
i stwierdza §. 28 statutu, że kwestya uwzględnienia po­
wyższych rezygnacyj również należy tylko do Rady miej­
skiej i że p. przezyaent nie ma prawa zamilczeć ich 
przed Radą, a co więcej, że sama kurtuazya, o ile ją 
prezydent uznaje, nakazuje mu sprawę powyższych re­
zygnacyj przedłożyć Radzie miejskiej. Dr. Wasung pod­
nosi dalej wniesione pismo nadinżyniera Goląba w spra- 
w ie nazwiska ulicy. im. Andrzeja Gołębia, wykazuje nie­
takt, że pismo to nie zostało Radzie przedłożone, wy­
kazuje brak energii ze strony prezydenta, pod każdym 
względem potępienia godny, że dotychczas „nie jest 
w stanie w myśl przepisu §. 56 statutu wykonać przez 
swe organa uchwałę co do nazwy tej ulicy o ile 
że ulica ta wbrew uchwale Rady, nosi na niektórych 
kamienicach nazwę „Andrzeja Gołębia", na innych zaś 
kamienicach przy tej samej ulicy „Ul. G ołąba".

Dr. Wasung poruszył następnie sprawę absencyi 
na Dosiedzei.iach Rady i w sekcyach swych kolegów 
i ze statutem w ręku wykazał, że przewlekanie załatwie­
nia spraw w sekcyach i na Radzie nie jest winą radnych 
lecz tylko jedynie samego p.ezydenta, o ile że p, pre­
zydent zwraca uwagę i zajmuje się głębiej i energiczniej 
sprawami wedle swego „w idzim isię“, a nie chce w myśl 
przysługującego mu prawa zmusić radnych, którzy przy­
jęli na siebie obowiązek zaszczytny lecz żmudny, peł­
nienia sumiennie funkcyj radzieckich.

Dr. Wasung wykazuje, że w ślad przepisów §. 10 
i 11 porządnu dla Rady może zmusić każdego absen- 
tuiącego się lub me biorącego udziału w pracach seKcyj 
radnego, do pracy, względnie do usunięcia go z grona 
radnych.

Sprawa ta wywołała poruszenie w sali, aczkolwiek 
■wszyscy przyznawali wywodom dr Wasunga słuszność.

Prezyaent odpowiedział, że często sprawy bez 
jego winy zalegają w sekcyach. Niema radnych, któ- 
rzyby irzy miesiące nie pokazywali się do sali (glosy: 
dr. Dylewski, p. Makusz).

Postawiony wniosek przez dra Wasunga, aby na 
naibliższerr. posiedzeniu prezydent zdar sprawę z wnie­
sionych rezygnacyj, jak niemniej w kwestyi ustalenia 
nazwy ul. A. Gołębia, oraz powiadomienia Rady o 
wniesionych do niej podaniach i energiczniejsze zaopie­
kowanie się absencyą pp. radnych, przyjął prezydent 
z rezygnacyą do wiadomości i przyrzekł je wykonać.

R. F e 1 d s t e i n poruszył bardzo aKtualną sprawę 
drożyzny. Drożyzna wszelkich artykułów żywności a 
zwłaszcza mięsa wzrasta z dnia na dzień —  a prezy- 
dyum miasta nie za.ządziło nic — aby temu zaradzić 
A tu rzeźnicy zapowiadają dalsze podrożenie mięsa. 
Wobec tego rnowca zapytuje prezydenta, co zamyśla 
uczynić, aby zapobiedz drożyźnie i kiedy przedłoży 
Radzie m. wnioski w sprawie zależenia latek miejskich.

Dalej żali! się mówca, że prezydent dotychczas 
nie wyznaczył raanym a zwłaszcza poszczególnym klu­
bom miejsc na sali. Dziś radiu błąkają się po sali, bo 
nie mają stale wyznaczonych miejsc.

Prezydent zapowiedział, że sprawa drożyzny 
przyjdzie niedługo na porządek dzienny Rady.

R. l h n a t o w i c z  zapytał prezydenta, Kiedy na 
porządek dzienny przyjdzie sprawa otwarcia nowej ap­
teki na górnym Łyczakowie, prosząc, ab> piezydent, 
jeżeli to możliwe wyznaczy! ją już na następne posie­
dzenie.

Z kolei r. dr. A s c h k e n a s e  poprosił piezy- 
denta, aby przecież raz zarządził coś aDy ten straszny 
kurz uliczny przestał unosić się nad miastem i zabijać 
mieszkańców. Mówca demonstrował w jaki sposób od 
bywa się zamiatanie i skiapianie ulic, które urąga 
wszelkim warunkom hygieny.

Z kolei sekretarz Rady m. r. Zawistowski od­
czytał odpowiedzi magistratu i różne wyjaśnienia w 
sprawie imerpelacyi r. Śliwińskiego z poprzedniego po­
siedzenia Rady m. co do tandetnych budowli wznoszo­
nych przez p. Ghanę śprecheiow ę i szkoły Sobieskiego. 
Ton tych „wyjaśnień11 był tego rodzaju, że r. dr.
Aschkenase stanowczo zastrzegł się w imieniu Rady rn.,
_iby magistrat pozwalał sobie na pewne przytyki pod
adresem Rady.

R. Ś 1 i w i ń s ki przypisuje opłakane stosunki bu­
dowlane we Lwowie Dezhołowiu w biurze DuJowniczem 
m;eis\iem. Stosunki w tern biurze, wymagają szybkiej 
sanacyi.

Przystąpiono wreszcie do porządku dziennego.
R. dr. Li s i e w  i c z  referował imieniem sekcyi 11 

sprawę naglą wniesienia petycyi do rządu o udzielenie 
subwencyi na asanacyę Lw'owa. Petycyę tę o 10 mil. 
kor., ma się wnieść do rządu, Koła polskiego i mini­
stra dla Galicyi.

\V sprawie tej zabrał gtosr. dr. Dwernicki, podnosząc, 
że ta żebranina miasta, zaczyna być co najmniej wstrę­
tną. Inne ciała parlamentarne, umieją żądać tylko i sta- 
nowczem tern żądaniem zyskują więcej, niż my prośba­
mi i schylaniem Karku. Mówca sądzi, że poparcie Koia 
polskiego, wobec teraźniejszej sytuacyi parlamentarnej, 
nie na wiele przyda się.

R. B i e c h o ń s k i  zapytuje, czy magistrat jest 
przygotowany na to, gdyby petycya wzięła pomyślny 
obrót, czy są wykonane plany kanalizacyi? Mówca przy­
pomina pożyczkę rządową 1 mi) kor. na kanały, która 
poszła prawie na marne, bo przystąpiono do budowy 
kanałów zupełnie bez planów i należytych studyOw.

R. C z a r n e c k i  ■■adził wnieść petycyę na ręce 
p. namiestnika, hr. Potockiego, a przy tej sposobności 
przypomnieć mu sprawę tn. Kasy oszczędności.

R. H u d e c  oświadczył się za wniesieniem pety­
cyi, aby dać możność min. drowi Korytowskiemu, na­
prawienia krzywd — jakie wyrządził naszemu miastu 
przez przykręcenie śruby podatKowej. Może minister dr.
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Korytowski, przypomni sobie Lwów i znajdzie fundusze 
na subwencyę dla naszego miasta.

W rezultacie uchwalono wniesiame petycyi w myśl 
wniosków7 referenta.

Budowę kolei elektr. na Bajki referował r. a c h a -  
y e r. Na jego wniosek oacano budowę trasy i ułożenie 
szyn firmie inż. Czesnaka z Krakowa za surnę ryczałto­
wą 38.135 kor. z tym warunkiem, że do budowy ma 
być użyty kamień skolski.

Po załatwieniu kilku drobniejszych spraw, zam­
knął prezydent o godzinie 9 ’30 posiedzenie dla braku 
kompletu.

Z Warszawy.
5 sierpnia.

(Aresztowanie korespondentów angielskich. — Odparty na­
pad — Uniwersytet ludowy. - -  2 Zagłębia. — Bandytyzm 

na prowincyi.
Od czasu wybucha rewoiucyi gości w Warszawie 

grono korespondentów pism angielskich, którzy baruzo 
szczegółowo śledzą przebieg wypadków w Warszawie 
i Królestwie. Synowie Albionu doznają dzięki interwen- 
cyi konsulatu angielskiego, dosyć troskliwej opieki ze 
strony władz, a nawet otrzymują szczegółowsze infor- 
macye ze źródeł urzędowych niż dziennikarze warszaw­
scy. Nie broni ich to jednak od toTorystów i bandy­
tów, a nawet patrole wojskowe często czynią im przy­
krości. Wczoraj wieczorem np. w Ogrodzie Saskim are­
sztował patrol dwóch dziennikarzy angielskich, których 
pod eskortą stawiono przed oblicza cadyka cyrkułowe­
go. Tam po sprawdzeniu pasportów i tożsamości oou 
natychmiast uwolniono.

Samoobrona obywatelska przed bandytyzmem z a ­
czyna święcić sukcesy, a sterroryzowani kupcy i prze­
mysłowcy widząc w kilku wypadkach pomyślny skutek 
śmiałego uporu przeciw terroryzmowi poczynają nabierać 
otuchy do tępienia tej plagi. Wczoraj popołudniu do 
kantoru sklauu węgla p. Cederbauma przy ul. Leszno 
przyszło tizech „nieznajomych" w chwili, gd j p. C. roz­
mawia! z interesantami przez telefon. Nieznajomi wyr­
wali p. Cederbaumowi słuchawkę, jeden z nich przeciął 
błyskawicznie drut telefoniczny, dwaj zaś pozostali, 
przyłożyli lufy rewolwerów dc skroni przerażonego skła­
dnika i zażądali pieniędzy. Nie czekając na odpowiedź 
iabusie zrewidowali go i znaleźli portmonetkę z trzema 
rublami.

Niezadowoleni z takiego efektu zakorr.endrowali:
— Otwórz kasę !
Aie i kasa okazaia się pustą.
—  Otwórz szafkę! —  Ozwała się komenda, ale

i tym razem bandytów spotnało rozczarowanie, bo 
w szafce nie byio pieniędzy

Wówczas napastnicy Zażądali kategorycznie, aby 
p. Cederbaum oddał im browning.

— Kupiłeś go przed paru dniami, wiemy napewno, 
jest w szufladzie biurka.

P. C posłuszny wezwaniu otworzył szufladę, się­
gnął po rewolwer, w mgnieniu oka oosunął zamek i wy­
palił wprost w’ głowę stojącego nad nim bandyty. Opry- 
szek runął na ziemię, towarzysze jego zaś widząc, że 
to nie przelewki, ratowali się ucieczką Nieprzytomnego 
bandytę w sianie beznadziejnym odwiozło Pogotowie 
do szpitala, gdzie przy lozu jego silną postawiono warię. 
Jak się ze sprawdzenia znalezionych przy nim papie­
rów okazało, jest to 18-Ietni żyd Dawid Bursztof, b. 
uczeń J-klasouej szkoły handlowej W godzinę po przy­
wiezieniu go do szpitala bandyta zmarł.

Kronika bandytyzmu notuje następujące fakta.
Do sKiepu kolonialnego W Przedpełskiego przy 

ul. Tamka wtargnęło 2 rnlodych bandytów i zażądało 
papierosów. Kiedy suoieKt podawał je, obaj wydobyli 
nagle rewolwery i grożąc jemu i jego pomocnikowi, za­
brali z szuflady około 20 rb. i uciekli

Na ulicy Długiej napadło trzech opryszków na 
powracającego z banku Feliksa Wurcelmana, niosącego 
300 rubii, a schwyciwszy go za ręce zaczęło go cią­
gnąć w bramę w celu ograbienia. Wurcelman aton zdo­
łał im się wyrwać. Bandyci wyjęli browningi i chcieli 
strzelać, lecz W. zdołał zbiedz.

W sklepiku przy ul, Mokotowskiej znaleziono 100 
egz, „Robotnika” i 100 egz. „Odezwy wyborskej11. Wo­
bec tego aresztowano 5 osób znajdujących się w skle­
pie i Dod silnym konwoiem odstawiono do cyrkutu.

Z prowincyi nadchodzą również wiadomości o nie­
słabnącym bandytyzmie.

Z Lodzi donoszą, ze napady i rabunki na szosach 
podmiejskich nie ustają. We wtorek napadli rabusie na 
wozy jadące na targ, przyczem poranili ciężko kilku 
włościan i jedną wtościankę.

W Będzinie panowało 1 b. m. wielkie •zaniepoko­
jenie, gdyż przepowiadano ponowna rzucenie bomby. 
Dzień przeszedł jednak spokojnie. Kozacy rewidując ży­
dów sprawdzają czy noszą oni „cycełe11 Tych, którzy 
nie noszą, traktują jako podejrzanych politycznie, ponie­
waż nie są nabożn..

Z pomiędzy aresztowanych po wybuchu 150 osób 
nikogo jeszcze nie wypuszczono.

' W Sosnowcu raDunki na porządku dziennym. Świe­
żo ograbiono onegdaj na ulicy dwóch tutejszych kupców 
Lucbsa i Warszawera.

Onegdaj wieczór koło kopalni Kazimierz trze­
ma kulami rewolwerowemi zabito starszego strażnika 
Kort fa.

We wsi Czarna gminy Gzowice wtargnęło 12 
uzbroionych złoczyńców do zagrody włościanina Lusty- 
ka i zabrało mu 837 rb gotówki, oraz 4 sznurki ko­
rali wartości 200 rb. Niezada walając się tem, rapusie 
chcieli zmusić napadniętego do wydania reszty fundu­

szów i zastosowali doń egzekucyę polegającą na obla­
niu i podpaleniu mu nóg naftą. Nie wymusiwszy żadne- ;
go zeznania, opuścili zagrodę nieścigani. i

Z Resyi i Zaboru. 

K o m u n ik a t  r z ą d o w y .
Petersburg . (Tel. Ag.) Wczoraj ogroszono nastę­

pujący komunikat ofieyalny:
O dwu lat ruch rewolucyjny znacznie się wzmógł, 

a szczególnie od wiosny b. r,, niema dnia bez nowej 
zbrodni.

Zb.ojne powstania, bunty wojskowe w Sebastopo- 
la, Sweaborgu, Rewlu i Kronsztadzie, morderstwa speł­
niane na urzędnikach i agentach policyjnych, straszne 
zamachy i rabunki następowały po sobie bez przerwy. 
W lecie 1906 r. zamordowano: admirała floty Czarno­
morskiej, Czuchnina, gubernatora Samary, gubernatora 
wojennego gen.-gubernatora warszawskiego, Wonlarlar- 
skiego, gen. Margrafskiego i gen. Minna, a naJto speł 
niono liczne zamachy, które pochłonęły wielką liczbę 
ofiar; wykonano zamach w Sebastopolu na Nepluiewa, 
w Petersburgu na Storypina; polieya ponosi codzień 
wiele ofiar. Zbrodnie te okazują jawnie, że organizacye 
rewolucyjne, starają się przeszkadzać spokojnej działal­
ności rządu podkopać porządek, osłabić czujność ii wszel­
kimi możliwymi środkami zniweczyć twórcze życie w pań­
stwie. Rewolucyoniści nawet jeszcze pized rozwiązaniem 
Dumy, z jednej strony przygotowywali zbrojne powsta­
nie przy pomocy armii i floty’ a z drugiej usiłowali 
wywołać ruch agrarny, któryby całe państwo zrujnował 
Ruch rewolucyjny doznać miał poparcia ze strony ssraj ■ 
nych żywiołów, które dostały się do Dumy i usiłowały 
egzekutywę wziąć w swoje ręce, a Dumę przemienić 
w konstytuantę. Powouzenie rewoiucyi miało być zape­
wnione przez przeróżne agitacye i środki propagandy ze 
strony członków Dumy, którzy działali pod osłoną nie­
tykalności poselskiej. Równocześnie dążono dc zatamo­
wania życia ekonomicznego, zapomocą sirajku gene­
ralnego.

Gdy po rozwiązaniu Dumy bunty w Kronsztadzie 
i Sweaborgu szyoko uśmierzono, a strajk generalny się 
nie udał, i poczyniono energiczne zarządzenia przeciw 
rozruchom agrarnym, grupy skrajnie rewolucyjne chciały 
złagodzić wrażenie swego niepowodzenia i przeszkodzić 
twórcze] czynności rządu. —  Grupy skrajnie rewo­
lucyjne postanowiły terroryzować kraj i rząd zapomocą 
zamachów na wyższych funkeyonaryuszów państwowych. 
Mimo, iż takie terrorystyczne czyny, świadczą raczej o 
słabości rewoiucyi, aniżeli o powodzeniu zamierzonego 
powszechnie powstania, to  ptztcież okrucieństwo, z ja­
kiem te zbrodnie bywają-  'spełniane, ~2 wy wołało wśród 
mas wzburzenie nawet o wiele większe, aniżeli długo­
trwały ruch rewolucyjny. Cóż jes* zadaniem rządu, wo­
bec takich stosunków ? Na to jest jedna tylko odpo­
wiedź: Ostateczny cel i plany rządu nie powinny wcaie 
doznać zmiany pod naciskiem takich zDrodniczych za- 
macnów.

Można tego lub owego usunąć z drog., aie n.e 
można zabić idei, kióra przyświeca rządowi, nie można 
złamać woli rządu, który obrał sobie za zadanie przy­
wrócenie moralnego Piegu życia i swobody pracy — 
Zbrodnie rewolucjonistów utrudniają wprawdzie spełnie­
nie tego celu, lecz cel ten nie może być zawisłym od 
przypadkowych wydarzeń i jest obowiązkiem rządu dą­
żyć wszelkiemi siłarni do spełnienia swego zadania. — 
Zbrodnie muszą być bezwarunkowo stłumione, jeżeli 
państwo szybko nie położy im kresu, wówczas wszelkie 
zamysły, mające na celu zabezpieczenie egzystencyi pań­
stwa, zostaną udaremnione. Dlatego rząd wobec gwałtu 
użyje swej siły. jest opowiązkiem państwa rewolucyę 
stłumić, tę rewolucyę, która chce przywłaszczyć sobie 
władzę i stara się przeprowadzić nowe antyspołeczne 
zasady, mające na celu zniszczenie wszystkiego. Władze 
lokalne otrzymały szczegółowe instrukeye, jas zwalczać 
te żywioły. Ciężka odpowiedzialność spadnie: na tych, 
którzy nie wystąpią z wielką energią i którzy sprzeci­
wią się woli cara.

Administracya wszystko uczyni, użyje wszelkich le­
galnych środKÓw, aby propagandzie gwałtu położyć ko­
niec. A jeśliby tej propagandzie miaio się udać wywo­
łanie agrarnych rozruchów wśród ciemnych żywiołów, 
rozruchy te będą siłą zbrojną stłumione, a odpowie­
dzialność za ofiary spadnie na agitatorów. Rząd uznał, że 
zwykłe postępowanie sądowe nie odpowiada obecnym 
stosunkom i u w a ż a  z a  k o n i e c z n e  t y m c z a s o ­
w e  w p r  o w a d z e n i e  p o s t a n  o w i e ń  o c z y n ­
n o ś c i  p o l o w y c h  s ą d ó w  w o j e n n y c h  ao sądze­
nia ciężkich zbroani w tych okolicach, w których ogło­
szono stan wojenny, albo stan wzmocnionej ochrony.

Postępowanie przed tymi sądami i wykonanie wy­
roku odbywać się będzie według wspomnianych posta­
nowień natychmiast po dokonaniu zbrodni. Zarazem wy 
dane będą tymczasowe zarządzenia o podwyższeniu ka­
ry za propagandę wśród wojska. Choroba, na którą 
cierpi nasza ojczyzna, wywołała konieczność przystoso­
wania organizmu do stosunków i należy zło prędzej usu­
nąć, gdyż narażono żywotne siły państwa na wyczerpa 
nie. Wszystkie tedy, do zapewnienia bezpieczeństwa 
życia i swobody oracy konieczne zarządzenia, tworzą 
tylKO środek, a nie cel, a praca, która ma być po­
święcona reformom zapowiedzianym przez cara, wyma­
ga dłuższego czasu. Byłoby wielkim biedem uważać 
tłumienie zbrodniczych zamachów za jedyny cel paustwa 
i zapominać o p'zyczynach, które wywołały te anoma­
lie. Rząd nie może, jak sobie tego życzą poszczególne 
grupy, wstrzymać się 2 wszelkiemi reformami, wywołać

/
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zastój w życiu pubiicznem, a całą uwagę zwrócić tylko 
na tłumienie rewoiucyi.

Również nie miałoby celu w obecnych stosunkach 
w Rosyi i me odpowiadałoby jej interesom, poświęcenie 
się tylko przeprowadzeniu reform liberalnych w przypu­
szczeniu, że wówczas rewolucya straciłaby na sile i u- 
padłaby. Rewolucya nie walczy o reformy, które sarn 
rząd uważa za konieczne, lecz dąży do obalenia ustroju 
państwowego i monarchii i zaprowadzenia rządów so- 
cyalistycznych, wobec tego programem rząuu jest dą­
żenie do utrzymania porządku i do obrony ludu przed 
wykroczeniami rewolucyonistów. Rząd jasno zdaje sobie 
sprawę z potrzeby rozmaitych ustaw, które, bądźto mu­
szą być załatwione przez Dumę i Radę państwa, bądź- 
tez bezzwłocznie muszą być wydane. Inne sprawy opier 
rają się na zasauach, zapowiedzianych w manifestach 
carskich, a ich częściowe rozwiązanie nie może naru­
szać ustawodawczej czynności Dumy, której pojęcie jest 
już ustalone. W pierwszym rzędzie cnodzi o sprawę 
agrainą. Rząu da miejscowym kołom mcżnośc bezpo­
średniego przystąpienia do dzieła poprawy losu chłopów 
w okolicach, w których braknie ziemi. Uczciwa praca 
na miejscu zgromadzi materyały dla Dumy, które umoż­
liwią jej rozwiązanie tej skomplikowanej kwestyi.

Mają też być wydane pe^ne niecisrpiące zwłoki 
posianowienia w przedmiocie równości obywatelskiej 
i swobody wyznań, kząd pragnie znieść ograniczenia 
chłopów starowierców i prawa ich ustawowo unormo­
wać. Podobnie i sprawa żydowska oędzie przedmiotem 
rozwagi, w tytr. kierunku, które niepotrzeone postano­
wienia, działające tylko podburzaiąco, mogą być natych 
miast zniesione. Będą rozpatrzone postanowienia, okre­
ślające stosunek żydów ao narodu rosyjskiego.

Rząd przewidział zwiększenie liczby szkół ludo­
wych, zaprowadzenie obowiązkowej powszechnie nauki 
i polepszenie materyainego położenia nauczycieli szkół 
ludowych. Rząd wstawił już do buużetu na rok 1907 
na ten cel 5 i pół miliona rubli. Bardzo liczne są pro­
jekty ustaw, które mają być przedłożone Dumie.

Oprócz ustaw zasadniczych, ustawy o zgromadze­
niach, ustawy piasowej, zajmuje się rząd szereg.em in­
nych oardzo ważnych spraw, jak swobodą wyznań, nie- 
tskalnością osobistą, równością obywatelską, w duchu 
istniejących dla pewnych warstw narodu postanowień, 
polepszeniem doli chiopów, poprawą losu robotmków, 
zaprowadzeniem miejscowego samorządu, który ina two- 

' rzyć łączniK między organam, administracyjnymi a sam o­
rządnymi, dalej z a p r o w a d z e n i e m  z i e m s t w  w b a ł ­
t y c k i c h ,  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i c h  i p o ł u d n i o ­
w y c h  p r o w i n c y a c h ,  z a p r o w a d z e n i e m  
z i e m s t w  i a u t o n o m i c z n y c h  z a r z ą d ó w  
g m i n n y c h  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e  m, 
zmianą lokalnego postępowania sąuow ego, refor 
mą szkolnictwa wyższego i średniego, zapruwadze- 
nieru podatku dochodowego, reformą policyi w duchu 
zjednoczenia policyi państwowej z żanaarmeryą. Posta­
nowienia wyjątkowe dla ochrony porządku i publicznego 
spokoju, będą połączone w jedną jedyną ustawę.

W końcu zajmuje się rząd pracami przygotow aw - 
czem i do zw ołania zgrom adzenia narodow ego w duchu 
uttaźu carsKiego.

Rząd postaw iw szy sob ie za zadanie utrzymanie 
pow agi państwa, porządKu i przeprowadzenie koniecznych  
reform, w pełnej nadziei, że  legalne prace przyszłej D u­
my będą miały pow odzenie, sądzi, że ina prawo p o legać  
na s /m  paty ach rozumnych warstw społeczeństw a, które 
pragną uspokojenia w państwie, a nie, naiażania g o  na 
niebezpieczeństw o.

Rząd nie widzi swego zadania w tern, aby stłu­
mić wolną myśl, objawianą w prasie i na publicznych 
zgromadzeniach, lecz jeżeli te środki objawiania woli 
ludu do tego mają być używane, aby szerzono idee re­
wolucyjne, nie zawaha się rząd wszelkiemi odkami prze­
szkodzić temu, aby środków postępu używano do roz­
kładu i gwałni.

Polow e sądy wojenne.
Petersburg. (Ag. tel.) Car zatwierdził uchwałę Ra­

dy ministrów o wprowadzeniu polowych sądów wojen­
nych. Generał gubernatorowie, lub osoby, pełniące za 
stępczo ich funkeye, mają prawo delegowania takich są­
dów w miejscowościach, w których istnieje stan wc 
jenny, lub wzmocniona ochrona. Sąd taki składać się 
ma z przewodniczącego i czterech oficerów armii pie­
szej lub marynarki. W razie wydarzenia się zbrodni, 
generai-gubernator, lub urzędnik, pełniący jego funkcyę, 
ma zwołać taki połowy sąd wojenny, najpóźniej w 18 
godzin po dokonaniu zbrodni. Sad obraduje przy drzwiach 
zamkniętych. Wyrok tego sądu jest odrazu prawomocny 
i w przeciągu 24 godzin na rozkaz, powołanej władzy, 
ma być wykonany

P etersburg . (A. T.) Komunikat rządowy i ukaz 
carski o sądach wojennych pojawiły się w nocy tak, że 
jeszcze żaden dzienników wczorajszych nie zabrał w tej 
sprawie głosu. Na publiczności i komunikat i ukaz zro­
biły silne wrażenie. Jak z jednej strony ton komunikatu 
wywotał zadowolenie z tego powodu, że rząd czuje się 
dość silnym ab)’ utrzymać porządek, rak z drugiej stro­
ny panuje obawa, że sądy polowe mogą otworzyć pole 
do samowoli. Nie ulega wątpliwości, że celem rządu 
jest nie samowola, lecz energiczne karanie zbrodni i za­
prowadzenie oo“ządku. Rząd podnosi swą silną wolę 
przeprowadzenia silna ręką wszystkich reform.

Bezskuteczne prowokacye.
Berlin. (Tel. wł.), „Beri. Loc. Anz.“ donosi z War­

szawy, że ustawiczne rewizye . Drzedsięb-ane w calem 
rmescie na ulicach przez woisko i policyę, budzą coraz 
większe zdenerwowanie wskutek brutalnego zachowywa­
nia się żołnierzy. Rządowi widocznie zależy na tern,

aby istotnie wywołać polskie powstanie, celu przecież 
nie dopnie, gdyż pomimo zdenerwowania i ponnrno 
wszystkich prowokacyj wielkie masy ludności zachowują 
się spokojnie.

Przeciw szkoła rosyjskiej.
W arszawa. (Tel. pryw.) „Warsz. Dniewnik" dono­

si, że gminy wiejskie Leśniki i Chołów w pow. lipow­
skim w gub. kijowskiej odmówiły współudziału w zało­
żeniu ros. szkół ludowych, zaprojektowanemu przez ziem- 
stwo.

Zemsta przemytników.
Berlin. (Tel. wł.) „Berliner Localanzeiger" donosi, 

że przemytnicy z Katowic, przy przejściu granicznem 
w Laurahucie, odcięli głowę pewnemu robotnikowi, któ­
ry ich zdradzał.

Wyroiti
Ryga. (Tel. pryw.). Sąd wojenny zakończył gło­

śną sprawę o bojowe drużyny. Z 26 oskarżonych unie­
winniono dwia młode dziewczyny Finkelsteinównę i Neu- 
markównę, a resztę skazano na ciężkie roboty od 2 
i pó> do 15 lat.

P roces kronsztadzki.
Kronsztad. (Tel. pryw.). Tymczasowy sąd wojenny 

przystępuje dziś do rozważania sprawy o bunt maryna- 
narzy. Oskarżonych jest 800 osób, świadków wezwa­
no 2.000.

WszysiKO w porządku.
Londyn. (Tel. wł.) „Trybuna" donosi,' że w Se- 

bastopolu, sKradziono niedawno z jednego z okrętów 
wojennych trzy armaty, dwa karabiny maszynowe, ośm 
karabinów, wielką liczbę bomb i tajny spis sygnałów, 
Sprawcy nie wykryto.

Bunt na okręcie.
G enua- (Tel. wl.) Na rosyjskim paiuwcu węglo­

wym „Aleksander Kamburow", marynarzu podnieśli 
bunt, w czas jednak zostań rozbrojeni i uwięzieni.

W przededniu wybuchu
P etersbu rg . (Tel. wł ). Wiadomości nadchodzące 

z prowincyi o stanie umysłów ludności włościańskiej 
brzmią beznadziejnie. Ze wszystkich gubernij rosyjskich 
donoszą, że rozruchy agrarne wzrastają.

Zamacuj.
Berlin. (Tel. wł.) „uoealanzeiger* donosi —  że 

w Tulę, został zastizelony, przez rewolucyonistów, pre­
zydent sądu okręgowego, Resinow.

Z kroniki zabójstw i rabunków.
O desa. (Tel wł.) Zarządca rosyjskiego towarzy­

stwa technicznego, Greczyn, • został zastrzelony na bul­
warze Francuskim. Mordercy zbiegli.

4
Naa ujściem D niestru .

B ukareszt. (Tel. wl.) Dochodzą tu wiadomości 
z Bessarabii, że panują tam olbrzymie niepokoje. Gu- 
bernaior zarządził w Bolgradzie aresztowanie trzech b. 
deputowanych Romana, Dimineca i Ualicyna, lecz lu­
dność uwolniła ich siłą. W bardzo wielu miejscowośc.ach 
zbuntowani chłopi przyjęli przybywających kozaków o- 
gniem z karabinów na co kozacy się cofnęL. Wzburzenie 
wzrasta coraz bardziej.

Na KauKazie.
P etersburg . (Tel. wl.) „Gazeta Petersburska* do­

nosi, że generał, Gołoczanow, został onegdaj zastrzelo­
ny w Suszy przez Tatarów, a jego zastępca, generał 
Bauer ciężko zraniony.

W okręgu „Saugesmo*, Ormianie spauń ośm wsi 
tatarskich, a mieszkańców wymordowali

S ielanka T urkiestańska.
Londyn, (Tel. wł.) Pisma londyńskie donoszą, że 

w Turkiestanie rosyjskim pannją najdziksze zaburzenia. 
Tubylcy zburzyli linię kolejową. Robotnicy kolejowi 
strajkują Ruch kolejowy utrzymywany jest tylko przez 
wojsko. Na porządku dziennym są morderstwa, rabunki 
i podpalania. Rosyjskie wojsko w części jest zbuntuwa- 
ne. Pomiędzy zDuntowanymi, a wiernymi oddziałami 
woiska odbywały s ię fo rmalne walki. W Taszkencie zbun­
towani żołnierze zdobyli twierdzę. Generał-gubernator 
jest wobec tego zupełnie bezsilny.

W rocław. (TBK.). Wczoraj popołudniu przybył tu 
ar^yks, Fryderyk, aby wziąć udział w manewracn nie­
mieckich. :

Kopenhaga. (TBK). Jacht caiski „Gwiazda po­
larna" z carową wdową i angielski jacht królew ski: 
„Victoria and Albert* z królową angielską na pokładzie 
zawinęły tu wczoraj.

Sprawy naftowe.
Drohobycz. (Tel. wł.) Wczoraj odbyło się tutaj

dość liczne zebranie producentów ropy, na którem in­
żynier Wolski zdał sprawozdanie z ostatnich rokowań 
komitetu z rafinerami w Wiedniu. Zebranie przyjęło do 
wiadomości per trak tacy e komitetu i projekt zawarcia 
układów komisowych sprzedaży ropy z Zakładem kre­
dytowym we Lwowie i poleciło temuż samemu komite­
towi sześciu, wyDracować wspólnie z Zakładem kredy­
towym we wszystkich szczegółach zasady nowych u- 
kładów.

Mianowania.
W iedeń. (TBK.). „Wien Ztg “ donosi: Cesarz za­

mianował nadzw. profesora dr. Karola P o t  k a ń s k i e  g o

zwyczajnym profesorem historyi powszechnej austryackiej 
na uniweijfytecie w Krakowie, a profesora 3 gimuazyum 
państw, w Krakowie Wiktora S c h m i d t a  dyrektorem 
gimnazyum państwowego z polskim językiem wykłado­
wym w Cieszynie.

Zajście graniczne.
Ołom uniec. (Tel. wł.) „Pozor" donosi z Plevlje, 

że nieznani sprawcy ostrzeliwali w miejscowości Slavica 
ausiryacką straż wojskową.

Cesarz Wilnelm w e Wrocławiu.
Wrocław. (TBK,). Przybyła tu para cesarska, ks. 

Eitel Fryderyk z żoną i inni książęta. Ludność urządziła 
przybyłym owacyę. Na dworcu zjawili się przedstawi­
ciele władz.

S tra jk i
Bilbao. (TBK.). Przywódcy roboiników kopalnia­

nych odbyli wczoraj zgromadzenie, na którem uchwalili 
rozpocząć dziś pracę.

Madryt- (TBK,) Komitet robotników budowlanych 
uchwalił poprzeć murarzy na wypadek, gdyby rozpo­
częli strajk.

Strajk piekarzy zakończy się, gdyż pracodawcy 
przyjęli warunki robotników.

Walka kościoła z państwem.
Paryż. (TBK.). Wczorajsze posiedzenie biskupów 

francuskich trwało 2 godziny. Prasie nie udzielone ża­
dnych infoimacyj.

NA A . A R G f N E S l E .

GEORG1NIE.

Na ogrodowej wscnodzi grzędzie 
Kwiat, co się tęcz barwami mieni,
Gdy pająk sreorne nitki przędzu .
To g e o r g i n i a , znas jesieni, 
jeszcze w szafirach słońce złote 
Na swej promiennej piynie iodz",
A ona, budząc w nas tęsknotę,
Z nioba wieścią —  już prz/cbodzi.

t
z-imne i bez wonnego tchnienia,
Choć biją w oczy ich szkarłaty:
Nic, nic me zmieni przeznaczenia,
Że to ostatnie lata kwiaty.
Ziemia powoli zaumiera,
Coraz cmodniejsze deszczu strugi,
Z poza odartych drzew wyziera 
Widmo: mgły, słoty i szarugi—

jeszcze się seice rwie do świata,
Krew szybszem tętnem w żyłach płynk, 
Jeszcze u kresu życia —  lata 
Kwitną szkarłatne georgiuie.
Napróżno te jaskrawe barwy ' 
Zachodnie opromienić słońce:
To są młodości tylko larwy,
To są jesieni smutne gońca 1 ...

0  georginie! kwiaty moje!
Oto was biorę w drżące dłonie
1 białych ros wypijam zdroje.. ‘ 
jak  wasze kwiaty serce w łonie.
Czy czeka tylko to, co boh ?...
Czy korab życia idzie na d n o ? .-  -
lóż pozostanie w smutnej doli,
Gdy wszystkie listki z was opaaną?

KAZET.

Z sali sądowej.

|  Skandaliczna sprawa.
Przed zwykłym trybunałem sądu karnego stawał 

wczoiaj we czwartek w południe znany rzeżnik lwowski 
p. Franciszek Żytny, przełożony korporacyi rzeznickie] 
—  oskarżony o oszustwo, popemione przez to, że 
chcąc obniżyć wagę kupowanych wołów, podkduiał nogę 
pod pomost wagi, przez co waga wołu spadała o 25 
do 40 kig. Według aktu oskarżenia sprawa przeastawiu 
się następująco: W dniu 13 listopada z. r. kupił p.
Franciszek Żytny od p. hen-yka Ruppa dzierżawcy dóbr 
Leśniowice 21 sztuk wołów opasowych, płacąc pc 81 
hai za kilogram żywej wagi. Woły te zabierał p. Ży­
tny partyami po dwadzieścia kilka sztuk przeważając 
każdą sztukę z usobna i płacąc za me ceny stosownie 
do wskazanego na wadze ciężaru. Po sprzedaniu dwóch 
part)j, przekonał się p Rupp, że waga wskazana przez 
p. Żytnego nie odpowiada coś stanowi taktycznemu. 
Zaczął więc badać — no i wpadł na trop oszustwa. 
Gdy bowiem p. Rupp przybliżył się do wagi —  aa Któ­
rej p. Żytny odważał woły — zauważył, że oskarżony 
przy ważeniu każuego wołu podkładał nogę pod pomost 
wagi. To samo potwierdził stajenny p. Rupou Sen Ka­
ły nko —  który ukryty obserwował przez szparę inan 
pulacyę p. Żytnego.

Przeważywszy jeszcze raz kup.one przez p. Ź. 
woły — przekonał się p. Rupp, że wół, który zwazooy 
przez oskarżonego miał 720 klg wagi w rzeczywistości 
ważył 7o0 klg., zamias* 625 —  660 klg., a zamiast 
665 — 800 klg. wagi. Na trzech zatem wołacn różnica 
ta wynosiła 100 klg. na szkodę p. Ruopa. Wobez ta ­
kiej sytuacyi p. RuDp nie wydał #p. Żytnerau dalszych 
partyj wołów i wniósł przeciwko niemu doniesienie do 
prokuraioryi.

Po pizeprowadzeniu śledztwa doręczono p. Ży-
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;tnemu aki oskarżenia a wczoraj p. Ż. zasiadł na ławie 
(oskarżonych.

Rozprawę prowadził r. L e w a n d o w s k i ,  oskar­
żał rast. prok. dr. S zy  m o n o w i c z, bronił*'oskarżo­
nego dr, S o I a ń s k i.

Oskarżony, bronił się, że w tym wypadku nie 
ponosi żadnej winy. P. Żytny 7 lat już handluje wołami 
i dotychczas nie spotkał się z zarzutem —  jak twierdzi 
— fałszywej wagi. Zresztą ma chore nogi, cierpi na 
reumatyzm i wrastają mu paznokcie u wielkich paiców 
u nóg a zaiem nie byłby w możności bez dotkliwego 
bólu podnieść pomostu u wagi. Oskaiżony sądzi, że 
przysłużył mu się jakiś „przyjaciel11, który napisał list 
do p. Ruppa. (Już po sprzedaży wołów otrzymał p. 
Rupp kartkę anonimową, w której autor przestrzegał 
p. R., że p. Żytny podkłada kortu pod pomost wagi). 
W końcu oświadczył oskarżony, że wniósł przeciwko 
p. Ruppowi skargę o oszczerstwo, ale sprawa ta jest 
w zawieszeniu, dopóki nie zostanie załatwiona sprawa 
o oszustwo.

Przesłuchany jako świadek p. Rupp po złożeniu 
przysięgi (przez podanie ręki przewodniczącemu roz­
prawy) jest bowiem menonitą (wyznania orotestanckiego) 
powtórzył jeszcze raz, że p. Żytny podkładał nogę pod 
pomost................ , . . „

Następnie zabrał głos obrońca dr. Solański, s ta ­
wiając wniosek odroczenia rozprawy a to celem zarzą­
dzenia naoczni na miejscu, czy moźliwem było nogą 
podnieść pomost wagi dalej prosił o poudanie oskarżo­
nego oględzinom lekarskim, czy uzasadnionem jest 
oświadczenie oskarżonego, że ma chore nogi. Tryouna! 
przychylił się do tego wniosku i o  goćz. 2 1/ i  popoł 
odroczył rozprawę.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ie t i in  tneC eorokoslefcne (z obserwato-

ryum astronom. Politechniki) v» d. 6 września br.:

f ujouzinći 
| (Czas 
lwowski)

Ciśnie­
nie

l w mm.

Tempe-
rators

C.
Wiatr

Ooaa 
w 24 2.
(e, i pp)

Temperatura
>*aj*WYiłZft aiżaza

7 rano 
2 popoł. 

,9 wiecz.

732*1 
729 8 
727 0

17-8 
26 '4  : 
19-8;

SSW-2
WSW-3
SSW-4

i
' o-o
j

29*4 14 2

Uwaga : Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
Prognoza na d z iś : Pogoda zmienna, opady.
Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wybór 

Artura Schnella, właściciela dobr Starobrody, na zastę 
pcę prezesa kady powiatowej w Brodach.

— Piśm ienny egzamin dojrzałości w terminie je­
siennym b. r. w gimnazyum V. we Lwowie rozpocznie 
się we wtorek dnia 11 b. m., egzamin ustny zaś dnia 
17 b. m,

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

Wiedeń, 7 września. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar sKontyngentowany z do­

stawą natychmiastową za 100 Hi płacono kor. 41 •—  
do 41-40.

Tendencya: Wzmocniona.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 64-— do 64‘50. 
Rafinada secunda z dostawą natycnrr.iastową z Wiednia w

4 
. 4
. 3•/*

Radują
oSaa
99 oO 

1004U 
10040 
159 
221 
278 
278!— 
292. U

Kursy piekły w iedeńsk iej
z dnia 5 września 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotów kę

Ogólny dług państw a. °/u
.  2  4"/o konwert. ) maj—listopad . . 4
r .c  j wolna od pod. ) sty c z e ń -lip ie c  . . 4 l/s

| w banknotach, luty—sierpień . .4 1 .
“ '2  ' w. srebrze, kw iecień— paźu^iernik .4 l 
Losy z roku 1360 „ 500 zł w. a. . . . 4

_ _ 1360 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ 1364 „ 10C zł. w. a. . . . —
„ 1364 ,, 50 zł w. a. . . . —

Listv zastawne domen państw 120 zł. za szt. 5 
U lug p ań siw a  k ra jó w  K oronnych  

w radzie państwa reprezentowanych.
Austr. renta złoia wolna od podatku . . 4

„ * v, wal. to r . v.olna od pod. . 4
„ ,  inwest. wolna od pod. . . .3V«

O bligacye K olejow e.
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . .  4

„ ces. Elżbiety w złucie w. od pod. . -t
„ ces. 1 ranciszkt. Józefa w srebrze . 5 0

Karola L u d w ik a ........................................... 4
arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4

O bligacye p ierw szeń stw a  Kolejowe.
Koltj arcyk Albrechta 2dcl i lOOOzt. w sreb. 4 

czes. Em. is»5 200, 1000, 5w 0  zl.
1395 4ou, 20Uu, 10000 k. .

„ Buków ,.iska lokal. 4o0 kor. . . .
„ Karola Ludwika srebr. . .
„ Lwów.-Czerń.-Jassy Em. 1894 . .

D iu e  państw . Ur»j. Kor. w ągier.
Węgierska renta z ł o t a ......................................
Węg. renta w kor. wolna od podatku 
\V ,g. renta w kor. wolna od podatku 
Węg. pożyczka premiowa pu 100 zł. . . —

n u « ti z ł.................... ■
Węg. obligacye prem. reg Cissy . . . .  4
Kiuac. i Sław. obligacj e propin. a . a. . . 4 l-f
W ęgierskie obligacje hip. ........................... 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip............................... 4

In n e p a llic z n e  pożye/K l.
Pożyczka kraj. bukowiny z r. 1893 . . .  4
Obł.g. prop. O KOwipy........................... . 5

płaca
9910 

,9910  
10020 
10020 
1 5 7 -  
215 
276 
276 
299 10

117 —
•9935
9935

9960
11740
T& m

99,)(|
9950

I
106-

____1
99o0 
9950 
9960 
0935 

■ I 
945. 
94*75 
8tn65 

2 0 6 -  
20560 
15325 
10130 
9420 
9 7 -

9380
10190

11720 
10055 
1 Ou 55

10060 
11->40 
12510 
100'55 
10450

107!—

100(50
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całych wagonach K — ’— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— ’— . w całych wagonach K .— '— d o — •— , beczkami 
do — *— . "l

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 35‘75 dc K. 36-96. W' beczkach 
K, — GO — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 37‘35 do 
K. 40.20.

Tendencya: spokojna.

Depesze z targa pieniężnego.

W iedeń: dn. 6 września. Kursy giełdy yoedeńskiej 
Losy a) procentow i: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p 
z r. 1880 3 proc. 2 8 3 ’— , Austr. zakł. kred. z D. op. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 0 '— , Towarzystwa zegiugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 257-— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 257’— , Pożyczka serosk. 
norm. po 100 fr >4- proc. 98-— . b) bezprocentowej 
Budaoeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21-60, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 456 — , Clary zł. — , 
m. k. 139"— , PożyczKa m. łnsbruku 25 zł. 79"— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 87-— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 57*— , Oren 40 zł 169-— ,’ Palffy 40 zł. m. 45 
165"50,' Czerwonego krzyża austr. tow, 10 zł. 48 ’75, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł 3 0 ‘— , Losy fund. arc.
Rjdolfa 10 zł. 51 ' — , Salma 198"—  zł. m. kon. 71-— , 
Pożyczka salcburska 161-30, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. — 161-— , r  Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 505-— .

Paryż, d. 6 września. Trzy procentowa renta 91’15, 
mąka 29-65.

Beriin, a. 6 września. Banknoty ausiryackie 85*25, 
Spirytus — *— .

Frankfurt, dnia 6 września. Austr. kred. 211*40, 
Laura 14490 , Disconto 185"40. Koleje państwowe 
— ■— , Alpiny — .—. Usposobienie:

W ied eń , d. 7 września. ZamKnięcie wczorajszej gieł­
dy popołuoi iow ei notowano: Akcye austr. Zamcadu kredy­
tow ego 672' -  Akcve węgier. ZaKłauu kreavt. 808'— , Akcye 
Anglo baPK.i 3 i8  50, Akcye Unionbankt 555-25, Akcy* Lam 
derbnnku 44150, Akcye Bankvereinu 554"50. Akcye Boden 
creuit 1045- —, Akcye gal. Banku bipot. 575 - Akcye 
kolei państwowych 676-—, Akcye koiei południowej 16850
Akcve Tramway A .  , 8 . — . Akcye kolei Elbelhal.
454-75, Akcye kolei półm .,540- -5590 Akcye kolei czerń. 
580-— Akcye Alpiny 601 50, Akcye Rima Murawyi 584
Akcye PraŁ Tow. żel. 2821- Akcye Fabryki bron,
577-— —, Akcye tureckie tyt )n. 4u4-—. Akcye gt "c. karpac, 
Tow ,.an 595 — — Oblig. węg. ind 94'35, Renta rr.a- 
jowa 99-15, Ausir. Rema ..oronow a 99'35 Węg. Renta ko- 
ronow 1 94"6i, 56 1. Listy Tow. kred. ziem . 98'uO, 4 proc., 
Listy Banku hip. 98'25' ptaconc 4'-/* proc. listy Banku hipoi. 
100'u0, 5 p ioc. listy Banku inpoteczn 1-JT— , 4 proc. listy
Banku k r a j .  98'5U 4Vs°/u listy Banku kra,. 101 05, 5 proi
komunali obligacye barku kraj. -  "— , Obligacye propi- 
nacyjne 99’40. 4 pro Gal. noż. kraj. z 1893 r. 9'7'45, 4 prc. 
Koż’yczka miasta Lwowa 96 60, Losy tureckie 16r50 Marki 
117-28, Ruble 252-50, Kredyty —*- A lp iny—.— Węgier, 
kred. —■- , Unionbank —"— , Koieie, — • 5 proc ros. 
pozyczka 1906 78-70.

Usposobier.ie: bez ochoty.

Wiedeń (Tel. wł.). Wczorajsze oświadczenie pre­
zydenta ministrów br. Becka w sprawie upaństwowienia 
koiei prywatnych wjułyneło korzystnie na giełdę przed­
południową, g,ełda południowa pozostawała w najzupeł­
niejszej niechęci do interesów, tylko akcye kolei pół­
nocnej osiągnęły podwyższenie okrągło 40  koron

Gal. poz. kraj z r. 1893 . . . .  . 4 - ’
Gal. obi. próp. z r. 1889..................................
Pożyczka miasta Lwowa z r. lyOO . . . 4*/2

, w Z r . 1896 . . .  4
„ ' „ Wiean.a * r 18(4 . . . 5

Poż. hipot. Eufoaryi z r. 1892........................... 6
L is t y  z a s ta w r » ę . (Oblig. hip. i listy d łużne». 
Austr. zakł. kred. ziemsk. los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ........................... 5

................................ 4
Gah akc. b. h. 1  10°/o pr. 1. w 39Va 1. . 5

„ „ „ los. w oO lat v,. austr. .4*/*
- „ „ los. w 50 1. w koron. .4 1/*

* los. w 60 l a t ......................4
4 
4 
4 

4l /s 
4
s

„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat
* „ los. w 41 lat .

„ dawni emis. . . 
banku kraj. dla Gal. i Loa. w 51 Hs. )

,  * „ „ zwr. w 57 Va
„ _ oblig. komun. 2 emis. . .

3 e. 1. w 42 1.41/2
4 e. 1. w 45 1. 4

„ kol. 1. w. 57R2 1. . . 4
Austr. węg. Banku los w 50 1. w. au str .. 4

„ „ „ los w 50 '. w. koron. 4
O b l i a t e j t  z  i  p łe ł* w s z r a s ! w a .

4
4
4

ą*/s
s

Kolej półr- ces. Fęfd. em. z r. 188w 
„ Lwów-CzeTn.-Jassy 1884 p. lOyo 

.  1884 .
Wąg.-Gal. kolej em. 1870 . . . . .

- - ' 1S73 ...................
,  ,  ,  » 1 3 8 7 ...........................

L o s y  p r o c e n t o w e  (za sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 138u po 100 i ł .  3

» » » 1839 po 100 zł. 3
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5
W'ęg. Banku hip. pi. 1. z po 100 zł. w. a. 4
Pożyczka serbska Drem. po 100 fr. 2

L o s y  b e z p r o c e n t o w e  [za sztukę), 
budapeszteńskie Basilica do 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m k .....................................
Pożyczka m. insbruau po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka m.asta Krakowa po 2u zł. w. a. .

„ prem. m. Lublanj po 20 zł. . . . 
Ofen (Buda gm. m.) jk> dlJ zf. w. a. . . .
ralffj- po 40 zł. ni. k  ......................................
Czerw. krzvża austr. tow  po 10 z!....................

Odpowiedzialny redaktor Józef Ziembiński, 
drukarń .Słow a Polskiego, we Lwowie, DOd iar«ądens lózeia Ziembińskiego.
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■ sterlia , d 7 września. Przy zamknięciu wczoi-ajszem  
giełdy: Kredyty 211*25, Staatsuahny 14475 D isconto Cc 
mandit 185'30 Beriin. T ow . nandl 173’75, i-aura 245’ —, Bo- 
hrmery 246’— Kolei uołudn. wschoanio-pruska —• —. Ru- 
belza jotówK ą 215'65, Kolej warsz.-wieu. 124-25, Kolej mo­
rza śrójzie-Ti’-ego —■— , Kolej M eriaicnalna lć l'75 , Losy 
tureckie 145'75 Renta włoska —■— , .H arpener11 kopalnia 
węgla 2 l4  75, Kolej Marienburg-Mławka — . Konsolida- 
cye 463 75 Lombardy 3410 , Kolei Henr;-145 25 Nienńecki 
bSnk narodowy 12975. Kanuda Proierred 179-80, Akcye że ­
glugi hambursKie.j 160‘10, Kurs warszawski —••—. Huta 
„D onncsm ark* ’266 40. 3 l/2 prc. renta rosyjska z r. 1894 
63‘75, 3'3 prc. renta rosyjska 65"— - 4 prc. renta rosyjska 
z r. 1902 72-—, 4 1/2 prc- renta rosyjska z r- 1505 "85'30 
Rheinische Stahlwerke 201",— Gelsenkirschen 227 10.

W s n K l a r f .  d. 7 września. W czorajsza giełda w ie­
czorna: Ausrryacka renta papierowa —•—.A u str  renta 
srebrna 10040, Austr. renta złota 99'70. Austr. akcye kre­
dytowe 21‘"40, Staaisbaiiny 144'90. Lombaiay 34-20, 4-piOC. 
austr. renta koronow a 99 50.

Tendencya:
B e r l i n ,  d. 7 września. 4 proc. węgierska renta złota  

—'—, węgierska renta koronow a —'—, Austr. akcve kre­
dytowe 211-25, Sia«*sbahry 14475, Lombardy 34"10, Di- 
sconto Comandit 18530, Ruble 215‘65. „

T endencya: silna.

Targ zbożowy i ło w a .u u ,.
B u  d a p e s z t  6 w iześnia. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

od 14'ó6 do 14-68, Pszenica la maj od —•— do — '— 
Pszenica na październik cd 14-02 do 14'04. Żyto na 1 wie- 
cień 1907 r. od 1260 a j  1262, Żyto na pażdz. od 1212, 
do 1214, O ^ ies na kw.ecien 1937 r. od i3 -— do 13'02, 
O w ies na paźdź. od 12 80 do 12-82, Kukurudzc na sier­
pień —•— do — , kukurudza ua wrzes. od U "70 do 11 72, 
kukurudza na maj 1907 od 10*12 do 10-14, Rzepak na 
maj —•— do , Rzepak na sierpień od —"— dc —*—. 

Pogoda: piękna i ciepło.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 6 września b. r.

K « t e l  I m p e r ć a l  Hr. 5.lberlowa M archock. z Ode- 
sy, hr. Klemens Dzieduszycki z Martynowa, Róża SkaiZyska 
z Warszawy, hr. Helena Przeździecka z Warszawy, Antoni 
Słutyński z Wolanki. Tomasz Horodyski z Krogulca, Boie- 
sław Dydyński z l^rzemienia, Jan Pogórski z Rosyi. Ro­
man jo idan  z W ięckowie, — Franciszek M ysłowski ze  
Zw.niac^a, Kazimierz Lutosławski z  K osuo„a, S tanb łiw  
Hofruokl z Lahodow?, /ładysław  Ryte' z w arszawy, dr. 
D. Falk z Drohobycza Józef Kreisberg z Dronobycza, Ron- 
Star.ty Kownacki z św itarzowa, Wilhelm Blaauw ?. Wiednia

Materyały do programu polityki narodowej w Galicy
I.

W sprawie reformy gminy wiejskiej
DWIE KONFEKENCYE.

P rzem ów ien ia  tp.: Becka, Bujaka, Eujnowskiego. D oer- 
mana, Rawity-Gawrońskieuo, dłąD ińskiego, Panl,a, Piero- 
żyńskiego, Popław skiego, R ozwadow skiego, Saw czyóskie- 

go, Schatzla, Tttrnawskiego i ŻardecKicgo).
—  Cena kor. 1*20. —

„ O J C Z Y Z f f A *

t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  d l a  l n d n
.O J !C Z Y Z R J A “ kosztuje wraz z p rzesy łką poczto­

wą rocznie -I kor., kw artaln ie  1  kor.
•— wychodzi we Lwowie na każdą uieazielę. — 

m iesiąc  d o d a je  bezp ła tn ie  ksuiżeczKę z zakres)
hi story i, po lityk i i gospodarstwa. 136

55W  -A. j . r e s :  Cwofo,  u ’ P ie k a rsk a  13
Czerw krzyża węg. tow . po o z l  
Fundacyi arcyks Rudolfa po 10 zł. .
Salma po 40 'zł. m. k...............................
Pozyczka miasta Salzburga po 20 zł. 
Tureckie obi. kol. po 400 fr. . . . 
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony 

pre-’ 
miowe
A k c y e  (przedsiębiorstw transportowych).'

Buk. kol. lek. akc. pierw 20G zł.........................
„ „ „ akcye zaktad 200 z ł....................

Kolej póin, ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 
„ Lw ów -Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . . 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ Lwćw-Kieparóv.-Jav. orów 4u/i - . . .
„ wschodn. gal. lokal. 200 z ł.......................
„ państwowych 200 zł =  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 z ł..........................

A k c y e  fc m k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor..................................
W iedeńskiego Banku związk. 400 Kor.. . .
Peszt. Banku hąndl. K00 K..................................
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor. . 
Węg. banku kiedyt. 400 Kor. . . . . . 
U nik. Banku hipotecznego 40O Kor. . . . 
Galie. Banku J.a handlu 1 prze... too Kor. . 
banku dla krajów koionnvch 400 Kor. . ’ 
Banku Austro-węg. . 40O . . . . . . .
Czesk. Banku Związk. 200 K o r . ......................
ćivncstenska banka 200 K o r ...........................

A i».cye  (przedsiębiorstw pr em ysłowych). 
Galie. Karp. naft. tow. 500 Kor. . . , .
Schodnicy 500 Kor..............................................   .

W e k s l e .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). °;'i> 
Berlin i nicm. ni. bank za 100 marek . . 3
Londyn za 10 funtóv szter. . . .  2 1, 2
Paryż za 100 fr. . . . * . . . .
P eteisbaig  i Warszawa za 100 rubli 
W łoskie banknoty za 130 lirów .

W aluty .
Dukat cesarsk i.................................
2U -fran kóv-ka .................................
2 0 -m a r k ó w k u ......................................
Suweryn angielsk' zł. .
Niemieckie banknoty za tOO marek 
W łoskie banknoty za lir iOO 

Ruble lanknoiy za 100 rubń .
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nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogt poręką.

Panie- 1  fahruki Braci FnałknwŁtich w Bintei i Cmftrr


